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Manifest Rady Regencyjnej w Warszawie. 


Rozwiązanie Rady Stanu. — Zwołanie Sejmu konstytuującego. — Niepodległa zje- 
-dnoczona Polska, składająca się ze wszystkich ziem polskich. 


Rada Regencyjna 
do Narodu Polskiego. 


Wielka godzina, na którą cały naród polski 
czekał z upragnieniem, już wybija. 

Zbliża się pokój a wraz z nim ziszczenie nl- 
gdy nieprzedawnionych dążeń narodu polskle- 
go do zupełnej niepodległości. 

W tej godzinie wola narodu polskiego jest 
jasna, stanowcza i jednomyślna. 

Odczuwając tę wolę i na niej opierając to 
wezwanie, stajemy na podstawie ogólnych za- 
gad pokojowych, głoszonych przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, a obecnie przyjętych 
przez świat cały jako podstawa do urządzenia 
nowego współżycia narodów. 

W słosunku do Polski zasady te prowadzę 

o utworzenia niepodległego państwa,  _obejmu- 
jącego wszystkie ziemie polskie, z dostępem do 
morza z polityczną i gospodarczą niezawisło- 
ścią, jako też terytoryalną nienaruszalnością, co 
przez traktaty międzynarodowe zagwarantowa* 
pom będzie, s 

Aby ten program ziścić, musi naród polski 
stanąć jako mąż jeden i wytężyć wszystkie si- 
ły, by jego wola została zrozumiana i uznana 
(przez świat cały. 

W tym celu stanowimy: 

1. Radę stanu rozwiązać; 

2. Powołać rząd, złożony z przedstawicieli 
najszerszych warstw narodu i kierunków poli- 
tycznych, 

3. Włożyć na ten rząd obowiązek wypraco- 
wania wspólnie z przedstawicielami grup poli- 
tycznych ustawy wyborczej do sejmu polskiego, 
opartej, na szerokich zasadach demokratycznych 
i ustawę tę najpóźniej w ciągu miesiąca do za- 
twierdzenia 4 ogłoszenia Radzie Regencyjnej 
przedstawić, 

4. Sejm niezwłocznie potem zwołać i poddać 
jego postanowieniu dalsze urządzenie Władzy 
zwierzchniej państwowej, w której ręce Rada 
Regencyjna zgodnie ze złożoną przysięgą władzę 
ma złożyć. 

Polacy! Obecnie już losy nasze w znacznej 
mierze w naszych spoczywają rękach. Okażmy 
się godnymi tych potężnych nadziei, które z gó- 
rą przez wiek żywili wśród ucisku i niedoli oj- 


——_ AMD NERO ZZO TZ 


cowie nasi. Niech zamilknie wszystko, co nas _ 


wzajemnie dzielić może, a niech zabrzmi jeden 
wielki głos: Polska zjednoczona niepodległa. 
Józef Ostrowski. 
4 Aleksander Kakowski. 
Zdz. Lubomirski 
Prezydent ministrów: 
„ Jam Kucharzewski. 
Warszawa, ? października 1918 r. 


Stała się tedy w Warszawie rzecz konieczna: 
rzecz najwyższego obowiązku i rzecz honoru. 

Rada Regencyjna otrząsnęła się z dotychcza- 
sowej smutnej swojej roli. Stanęła na wyżynie 
chwili; przestała być trójgłową figurantką je- 
dynie — urosła czynem swoim do czasowego 
symbolu państwa polskiego, dopóki sejm kon- 
stytuujący nie stworzy władzy polskiej — z wo- 
li polskiego narodu wyłącznie powstałej. Po de- 
klaracyi posłów polskich w Wiedniu, po o- 
świadczeniu posła Seydy w Berlinie imieniem 
swego Koła i zaboru pruskiego — oczekiwano 
odpowiedniego kroku w Warszawie. 

Wszak i my po przytoczeniu depeszy o prze- 
mówieniu Sgjdy — pytaliśmy: A co Królestwo? 

Wiedzieliśmy, że nie będzie ono głuche i nie- 
me, że w niem siłnie zadrgają wszystkie fibry, 
że wypowiedzą się usta i serca. Ale wszelkie o- 
świadczenia, rezolucye, enuncyacye, wszelkie 
akty, świadczące o tem, że największa dzielni- 
ca Polski czuje wagę chwili i nowo-tworzącym 
się dziejom w dzisiejszej dobie rzuca postulat 
— Polski wolnej i zjednoczcnej, wypadłyby u- 
rywkowo. o ileby zabrakło imicyatywy czymni- 
ków, które tak czy inaczej u Steru się znalazły. 

Dla świata wystąpienie regentów, jako sym- 
bolu państwowego, zaakceptowanego przez oku- 
pantów mogącego uchodzić z tej racyi za ekspo- 
nenta polityki niesamodzielności, ten krok za- 
świadczył, że przy pierwszym błysku nowej ery 
widmem się staje, iż w Polsce niema żadnych 
wątpliwości, jakim jest i być musi ideał narodu. 

I jedno jeszcze odczuła wiernie Rada regen- 
cyjna: że w takiej chwili nic nie znaczą jakieś 
słabe i kalekie ciała zastępcze — nic nie znaczą 
wojenne imitacye rzeczywistego wyrazu woli 
narodowej. 

Przekreślono Radę Stanu. 

Zapowiedziano sejm demokratyczny. 

Może za długi termin preliminowano dla o0- 
pracowania dlań statutu: miesiąc czasu, Bdy 
dziś chwile tak szybko po sobie biegną, że go- 
dzina jedna więcej rzuca zagadnień, więcej 
stwarza dźwigni'dla przeobrażeń map i stosun- 
ków w Europie, niż dawniej lat przedługie sze- 
regi!... 

Powoli toczyła się krwawa rozprawa świato- 
wa; dziś jednak, gdy rezultaty tych zmagań na- 
bierają kształtów — nagłe, jak rakiety, poczyna- 
jące wybuchać i rozpryskiwać się, z oszałamia- 
jącą szybkością wirują coraz to nówe zdarzenia. 

Charakterystycznem jest, jak wśród szybkich 
wydarzeń obecnych nie może się dokładnie zo- 
ryentować nawet część publicystyki polskiej. 

Czytamy wywody, stwierdzające, że obok 
aktu 5 listopada zaszedł w Warszawie drugi 
najważniejszy moment w dotychczasowych 
dziejach , odbudowy państwa polskiego. Czy są 
to fakty — do wymawiania tchem jednym? 

Tamto był akt, oktrojowany przez mocar- 
stwa okupacyjne. 

To samorzutne wystąpienie polskie. 

To głos, który obok deklaracyi polskich w 
Wiedniu i w Berlinie — daje wyraz otwartej, 
nieskrępowanej woli, która ożywia istotnie cały 


' naród polski — bez względu na to, gdzie zagna- 


ły jego odłamy wszystkie wiwisekcye, nad Pol- 
ską czynione. 

To był apel zarazem do duzisiejszego świata, 
który marzy o uwolnieniu się z pęt militaryzmu 
i o stworzeniu nowych form współżycia naro- 
dów, przypominający, jak naród nasz padł był 
cały pastwą przemocy militarnej, i jak z tego 


żeru rozrosły się dałej potęgi militarne, które | 


pod bronią trzymaly całą Europę. 


W pierwszym rzędzie: Rosya i Prusy. , 

Niema może podobnych zwrotów w manife- 
ście Rady Regencyjnej (wstęp doń zmany jesi 
tylko ze streszczenia) ale atmosfera rewizyi sto- 
synków międzynarodowych i międzyludowych, 
wytworzonych zaborczością, sprzyjała powsta- 
miu tej enuncyacyi. 

A w chwili, gdy odzywa się w tej wojmie pier- 
wszy wolny mamifest polski — rozlega się i e- 
nergiczne żądanie, ażeby z murów twierdzy 
pruskiej uwolniono wodza,*który w tej dobie 
pierwszy — szablą o honor i wolność Polski się 
upomniał i trwal przy ich nieskazitelności. 


Mocarstwa centralne 
a manifest Rady Regencyjnej. 


Proklamowany przedwczoraj przez Radę Regen- 
cyjną i rząd p. Kucharzewskiego program niepo: 
dległej i zjednoczonej Polski z własnym dostępem 
do morza postawił Niemcy i Austro-Węgry w 
niezmiernie kłopotliwem położeniu. Objawia się 
ono w fakcie, że urzędowe c. k. Biuro korespon- 
dencyjne potrzebowało półtora dnia, zanim zde- 
cydowało się podać mamfest Rady Regencyjnej 
do publicznej wiadomości. 

Moment obrany pnzez Radę Regancyjną do pu- 
blicznego zsolidaryzowania się z żądaniami całego 
narodu jest dła mocarstw centralnych szczególnie 
niewygodny. W tej chwili bowiem koalicya wła: 
śnie obraduje nad odpowiiadzią na propozycyę po- 
kojową Niemiec, Austro-Węgier i Turcyi i nad 
warunkami, które tym panstwom będą postawione. 
Manifest Rady Regencyjnej nie może pozostać bez 
wpływu na interpelacye 13 punktu Wilsona, doty- 
czącego sprawy polskiej, 

Zarówmo obecny rząd Rzeszy, jak ' wszystkie 
stronmictwa niemieckie (z wyjątkiem niezawisłych 
socyalistów) są mocno zdecydowane nie oddać 
Polsce dobrowolnie zaboru pruskiego. Niemcy ab- 
solutnie nie chcą uznać zaboru pruskiego za ziemię 
„niewąpliwie polską”, dla mch jest czysto niemiee 
cki. Dostep do morza dla Polski „Vorwaerts” 
wyobraża sobie w postaci wolnej żeglugi na 
Wiśle, na tem stanowisku stoi także rząd niem'e: 
eki. 

Całkiem mylnem jest zapatrywanie, jakoby te- 
legram ks. Maksa badeńskiego pozostawał w ja- 
kimkolwiek związku z aktem Rady Regencyjnej. 

Przy tym telegramie chodziło o zwykły akt grze- 
czności wobec zaprzyjaźnionego państwa jak? 
zawsze czynią kierujący mężowie stanu pnay o- 
bejmowaniu wladzy. Telegram też zawiera same 
komwencyonalne frazesy, jedyną realną rzeczą w 
mim jest zapowiedź „ulżenia ciężarów okupacyi*, 
bynajmniej nie jej zniesienie, O zgodzie rządu 
niemieckiego na Polskę zjednoczoną w telegramie 
niema wcale mowy i być nie mogło. 

W innych warunkach otwarte wysunięcie postu- 
laiu restytucyi polskich prowincyi Prus ściągnęło- 
by na jegc autorów daleko idące represye. Obce: 
enie położenie wojenne nie pozwała Niemcom na 
takie kroki, gdyż pozostawałyby w zbyt jaskra- 
wej sprzeczości z wyrażoną oficyalnie przez rząd 
niemiecki zgoda na 14 punktów Wilsona. — Nie- 
wątpliwie jednak ze strony niemieckiej będą czy» 
nione wszystkie zabiegi ażeby mwrócone przecw 
Prusom ostrze manifestu Rady Regecyjnej -stępić 
i znaczenie jego międzynarodowe osłabić... 

Miejmy nada eje, że przynajmniej ze strony poi- 
skiej nie będwie przylożona reka do tej pracu 
„pour le roi de Prusse“. 

Manifest Rady Regencyjnej domaga się także o- 
czywiście zwnotu zaboru austrvackiego. 
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ugodowców galicyjskich, 
mkjące Ma ctłu rozwiązanie austtozpiółdkte. Żąta 
bowieli w slowach jasnych į kategorytźttych cdł- 
Rowitej tuezawisłości politycznej i głsfodatczej 
dja państwa pólsikiego. 
Jak się wobec tego zachowają końscrwałyści 
krakowscy, 
którzy dotąd głosili zawsze posżanowańie aŭto- 
rytełu Rady Repefityjnej? Radź Regetcyjna wzy 
wa wszystkich Poldków do współonałania w reall- 
zayi programu tiepoiepiej i zjednoczonej Polski. 
Dia zaHoriu atrstrynbkiego wskazania pdłiityczńte 
stąd błyące s4 cdłkiern jasne. Więzy łączące gu 
z obcą państwowością winny być jak majrychlej 
zertHŃe. 
Dla posłów polskich niema już mlejsca w par- 
łamencie wiedeńskim! ni 
Jeżeli Czesi i poł. Słowyiniie planują w rajBliż» 
szym czasie secesyę ź allgtryackiej Rady państwa, 
o flież silniejsze względy przemawiają za takim 
samym krokiem ize strony polskiej! Stworzenie na 
tem bolu łdktów dokonanych przyczyń stę zdrhz 
najskuteczniej do szybłkiej_ Bktddacyi wojny! 


Z fróńtów bojowych. 


Wtargtięciu Anglików iniędzy Calhbrai a St. 
Quefitin. 


bołożeńte wojenne ha fromcje zachodnim jest 
stałe pòd zńakiem nieustahnych ataków wojsk 
koalicynych, ikoncentrujących się do tajwiększej 
sity 
midzy Camtbrat a St, Quëhtñ, 
diei od tygodiia zmierza maiszdłek Foch db 
bizetfomu. 
Uiżędówy Słetńiecki kdfnunikat wieczottty nos 
tuje tutaj howe włamakie się Atgiików, którego 
rozmiarów i zmaczefłia Wit razie określić nie mo- 
żna; na poldstawie mapy jedytnie wnioskować mo» 
żna, że jest óho poważne, Kotmuńikat btzła urzę: 
dowo wieczorem: Między Cambrai i St. Quentin 
w Szampałii i had Mozą rozwinęły się towe cięż- 
kie walki. Na południe od Cambrai i na północ 
oi St. Quentin odpatto atak hidpiziyjaicielski, 
W cóntruti frontu bojowego żyskał on ha terihie. 
Włeczirem toczyliśmy tutaj walki na zachód Gd 
Bohatn i wżdłiż gościńnców prowadzących z Bohain 
do Cambial i St. Quelitin. W Sżatapanii i nad Mo- 
mą fóżbiky się ataki rieprzyjacielskie. _ 
Bohałih leży mhiej więcej w odległości 13 km. 
da wschód od tak zwanój linii Hindeńbutga; tno- 
żna zatem uświadomrć sobie, jak potężny klin 
wbiły wojska koalicyjie w ten Żieintik, kłótego 
żańwiasańk SĄ pozycye koło Cambrai na północy 
1 La Fere ha poładńiu. Dałej ku połitiniówi w ob- 
szłatze Lau słyńnia Chetnihi des Darnes jest już 
prawie w całości opanowana przeż Fratictszórw, td 
północ i wschód Gd Rëims fiuchód wojsk kodlicyj: 
noh dósięchAł Peki Stuippeś i jej dopłystu Artes, 
przekraczając obie fżelki 4 relu płihikrtach. 


-~ 


Komunikat angielski z Syfyt ż dnia 5 Be m.: 
Od póczątku optratył z hocy dhła 18 Wrzashia 
wzłeliśtky 71.000 jeńców 1 350 dział, hie wliczając 
pi to 3000 Ha 44 wziętych dó fiewóoli brzóz woj- 
a frabslde króla Hedżasu, Htsselfa. Prócz tëyo 
w jefcach Hiefiieckich i austręaekich wzięto Fd: 
skih 203 ofieerów i 3000 żołmienzy, 
- - FRAŃCUZI W SOFII. | 
Przedstawiciel towarzystwa  tramsatlantyckieżjo 
domos z Sofii: Francuski pułkownik zmajduje się 
ad piątku w tutejszem poselstwie amerykańskiem. 
Jprócz tego przybędzie dis siedmiu francuskich 
oficerów i zamieszka w hotelu „Bułparya”, 
Oczywiście obecność Frahcuzów w stolicy Buil- 
saryi wykluczą twertudlność izmajtowania się 
tamże wojsk państw cemtraltiych, których — jäk 
Jazedldtze niemłteccy pisali — „ciężki tupot nóg 
rożbrzitiewa pó uladh Sofii; będąc żapownitdzią, 
rc sytuścya rychło wróci do Fównówagi”. 
a NOWE ATAKI: s 
Dnia 8 b. m.: Sprawozdawca Biuta Wolffa z 
frontu donosi: Od Scarpó aż dó iniescowości na 
północ od St. Quentin w Szampanii ; na wschód 
3d Mozy do dzisiaj tata gwałtowny ogień artyle- 
ryi, po któtyrh fa całyrh fronGłe na południe od 
Cambrai nastąpiły silne ataki, =. 


Z ostatniej chwili. 
MANIFESTACYE. 

w Warszawie pod wpływem wrażenia manifesta- 
stu R. R, zawrzało długo tłumione życie polityczne. 
Manitestacye trwają dalej: Ulicami przóciągaja 
dumy. Z improwizowanych trybun rozlegaja się 
przemowy. Lokale publiczne przepełnione. Podo- 
bny ruch polityczny przeniósł się i na prowincve. 
Tworza sile gwardye narodowe. 
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CYJNEJ. 
D Wajddstojniejsżej Hity refekcy(G6j 
w Warszawie. = 
Pizy objęciu urzęńń kafitlerza Rzesżę tóży mł 
śpótyalntć fla sert żapewiiić Wybbką fładę Hë- 
jeftyjną Królestwa Polskiego, $o zgodnić ze złó- 
ŻOŃĄ w farlamencie Rzeszy deklaracyj żywią 
Sille postAfiówienie ułożyć stosunek pAństwWA 
niemieckiego de nówópowsłdiego KrółósłWa Pol- 
Skiegó w uchu sprawiedliwości i zróżłiimienia 
obopólnycit intęresów życiowych, a także posta- 
rać słę 6 Możiiwie najszybsze Uatiięcik istnie- 
jących jesżcze ciężarów okuqiacyi. Ufając, 
Wysoka Rada Re jencyjna, jak również i K, P. 
rząd okażą ZEÓŁURIIGAE dla mych dążeń, wylati 
niezwłocznie potrzebne dla ich urzeqźywistnie- 
nia zafządzenie. j 
(podpidańidj Maksyaiian ka. Bideński; 
kähclerz Hzedzy. 


b LOSY OBYWATŚŁI POLSKICH. 
Do Najdostojniejszej ady regencyjnej 
w Watsżawie: 

Prócz podanej powyżej depcszy kanclerza 
Rzeszy, otrzymal departaritnt następtjąch tte- 
peszę od dra Solfa: i 

Na telegram z 30 września, który mi pan kan- 
clerz Rzeszy przekfzdł do zatwierdżenia, mam 
zidszczyt zakłmunikować Radzie Regenc. Kr6' 
lestwa Polskiego; że cesarskie przedstawiciel- 
stwń w Rosył otrzymały polecenie zajmować się 
jaknajenerpieżniej łosem A obywateli na- 
równi z poddanymi niemieckimi i udzielać im 
wszelkiej opieki i pomocy. Każdy pojedynczy 
wypadek pógwałcenia praw Polski w terenach 
owakttowanych, który dojdzie do wiadomości u- 
rzędu dla spraw zaytdnicznych albo jego przed- 
stawicieli w Rosył, ma być bezzwłocznie przed- 
mioterń eńergicznych przedstawień Urzędowi 
Sówietów. Solf, 

minister spraw zagraniczn. 
O UWOLNIENIE PIŁSUDSKIEGO. 
partarnent staRii wyśłał dö kańtlerza žē- 
szy następującą depefzę: 1 

Dó Jego Kksceleńcyi KAnElerża Hzesży Nie 
mleciiej w Berlinie. , 

W zrozumieniu wagi histotyczńćjo Hiómtentu 
frosżę o twólnienie Józefa Pilsudskiegó ż Mat- 
deńurga, Słanisława Thagitta z Móaltha i Wła: 
dvsława Grabskiego, iaterhowantgó W Horówie. 

janusz ks. Radziwiił, 
Dyrektor depattałieńntu Hanu. 
6 MILIARDÓW ODSZKODOWANIA 
DLA BELGII 

Berlińska „Boersem Żettuńić" podaje, że rOy» 
cya, rozejinowa Nierhicc poszla dalej niż tð prze- 
widywat piograńt sttotihictw włyksześći. Otliio» 
Śńu uchwałą zapadła jetiońiyślhi* przy udźałe 
matszdłka Hindenburga. . 

Należy zrwócić uwagę, że nota beflifhska mie 
zawiera żadnych zastężćżeh. Mie wysuwi kwe- 
styi nionartszałmości grahie Niemreć i mie- wspo- 
mind o. koloniach. Nota godzi się na załatwienie 
sprawy polsk ej, a przyznaje Belgli odszkodowanie 
w kwocie 6 miliardów. 

Znaczna część odnośnych whiosków zgłosił 
marszałe:: Flindenburg w porozumieniu z Liicis 
dorttem, 

HOLANDYA PRZED DECYZYĄ. t 

Rada miihistëfysma w Kolarndyi żostdła źWoląna 
fiagle w nócy z niedzieli ta potiedzłałek: W pietwe 
s%8j chwili rożesźiy się pogłoski, 26 źtedłattie jej 
mia Ha Elu przygotowańiłe łbtnialnegoó żaptupino- 
wåñia Hagt jako micjeea obrad komfćretityi poko- 
jowej, późniejsze atoli informacye głoszą; że w gre 
wehotist możliwość torytoryalnych koimpilkacyi; 
które zagrażają Holandyi przy zawieraniu powsze- 
chnego pokoju. Kwestya kolonii nie wchodzi przy: 
tem w rachubę. 

Telegram Biura korespondeńcyjnego dońósi, że 
fząd holenderski znosi ze Względu ia położenie 
żagraniczne wszystkie iiilopy wojskowe, dółyczą: 
ce wojskd ha Zelandyi. Poddbhe zarządzenie od- 
ńóośńie do litfych pftowiticył ma Być w fAźie po- 
trzeby również przeprowadzone, 


- KRONIKA. 


Kraków. śtotla U paździetniłją. 
WIADOMOŚĆ O FEGKLAŃMACY! ŻJŻDNO: 
CZONEJ NIEPODLEGŁEJ POLSKI, która 


wczoraj w godzinach wieczornych rbzeszła się. 


| 


po Krakowie, wywołała wszędzie objawy gora- 
ozkowego enłlizyazmu. Na kamichieacii ukaza- 
ły się cliorągwie, w ulicach Miliiio deszczów eh. 
szirudą greżącego czisu zafanował Żywy. ruch, 


ka Ner 225 


zdracjzajacy podmecenie, oczekiwanie jakichś 
nadzwyczaj doniosłych wypadków, które prze- 


“orza Hd szczętu wsżyśtko; to tłotylhczas Sta- 


tówiło trese błędnego bytowania pd fhanow- 


tach niewoli. 


10 sę. mąłtzeónia narodu, zmt- 
o 


— stals się ciałem a niczaprzeczalność jej jst 
minia opiera się na granicie niezłomnych słów 
Wilsona... | 

W żywo łoeżontch Wśżędzie ayskusyach ob- 
jdrwiała się przeqówszyśtkiemi ciekawość, jak 
| bezpośrednio do proklamacyi odmiosą się pań- 
"stwa centralfie. Zamet pewieh w oryentowanitt 
się wiosła wiadorhdść b telegtdinte kahcierza 
niemieckiego do Rady regencyjnej, który podany 
HifEzivycz djtiych wędłniach po wiadomo- 


w 
ści o proklamacyi, pozwalał przypuszcząć, że 
telegrami ka. Maksa badeliskiego nastąpił jako 


odpowiódź na dikt warszawski. Tyhatżasemi tele- 
gra mten byt wcześniejszy i dlatego treść jego 
nië przesądza db ažig stanowiska Niefhiec do 
owo stworżonej syiudtyi. Mimd wszystko 
istnieje niemal pewność, że Niemey, akceptując 
w całości błogie pokojowy Wilsona, tem sa- 
mem będą zmuszeni tzniić akt. proklamacyi 
warszawskiej i wszystkie z niego płynące kon- 
sekwencye. M =. ! 

Słąd zautanie, stąd radość, stąd wiśra. że 
dzień 7 października jest histdrycztiyin dniem 
Polski. 

WRAŻENIA WH LWOWH:: Wiudorność o iia- 
ulfeście Rady regemcyjhej przyszła wezoraj do 
Lwowa o godzinie 6 wieczorem i natychmiast 
rozeszła się po meścię, wywołując żywe zainte- 
fesowahie i radość, Wieczbtóm w tedtize przed 
przedstawienieti dyrektor Żelazowski odczytał 
prźed Rtttyng wiedońiość © matmiteście, której: 
publiczność wysłuchała stojąc; a tiastępnie ody 
śpiewała hymn „Jeszeze Polska nie zginęła”. , 

ŻEBRANIE POSELSKIE. Jak dzierniki sad 
szą, Hi puzIEHZEŃiU klubu łutłowców iehw alon 
zaprosić 26 postów połskieh na zebranie, mające] 
się otBbyć W eneditók 20 b. Mi. o gódź. 10 rane m 
sali magistratu w Krakowie. 

Zebtałtie to skiadać się bętżłe z delegatów tych 
yrottiet*, które papisiiy *spllba deklatacyę Pół 
ską z dnia 3 b. m., a więc odbędzie się bez udziału 
korsetwałystów. ! 

ZARZĄDY GRUP ZŃRWODOWYGH wzywę 
krak. Komitet Miejscowy P. P. S.D. a*Y najda- 
ej do niedzieli dnia 13 b. m. pizeftożyły listy 
kantiydatów dd Krakowskiej rady Róbotńiczej 
lu Fak tow: Topinka — Kraków Wunajteskiewo 
5, III. p. n ta! 
STRAJK NA KOLEJACH MIEJSKICH W WIE- 
DNIU, W poniedziałek wybuchł na miejskich 
kolejach w Wiedniu sinik, który do wieczora 
bująi oköfg 9000 tobotników. Btrajkujący tortta- 
gają się wydatnej põdwyżki płat i dodatków 
wojennych, unormowamia czasu pracy, omocy 
w dziedzinie aprowizacyi, pozatem stawiają. 
szeteg zadań dla poszóżególiych Hziałów braty. 
Na poBłedźEHii tężów sdufania uchwalono 
wyrawtzie, aby tutkcyonaryuszom doradzać 
kontynuowanie pracy; dopóki nie zostaną u- 
kończone układy, wszozęte z prezydyum miasta, 
iócz strejkiljący, Fozgor$czeni AAS fend grożba- 
ihi FeEfFESYI w totitie zastosowania postaftowień 
o porządku służbowym, do pracy półwrócić nie 

«Gliciedi, 4 Meien GG "WE A 

Ż powodu czynnych demonsłracyi dokonana 
aresżtówań. Przed ratuszem przetizgało kilku- 
set ttaiwajskży, demotstittjąc przecie birmi- 
sttżdwi. Detnoństntł Żóstki rówprużeti przez 
policyę, kilkamaście osób zostało ranionysh. 

_OAu: , PRZEPYCH =- EGZOTYGZNEGO 
WSCHODU, vaysikie ego cuda jakby z bajki 
luk ozarowńitgo snu wyjęte pfzewijają ie przed 
dezv zdlttiońego widmi w obeenyii progratnie 
„Sztuki * 4 aktowymi Urajnaele tomidttyczni th 
„Chwiln nadetemiskiego czbzęścih, jedSmegy w 
swym rodyaju arcydzięła fllmowegw o które do- 
bijaja się ağeneve calego kulturalnego świata. 
Warto póJŚĆ, BY zobaczyć niewidziane i Nicznano 
detyr ts Wedle tajetifite Wschodu, podane tak 
mistrzowsku, że chwiinni, w pewnych motarntach, 
ginie supene granica rzeczywistości i złudy. Pro- 
gramu, który trwał będzie od dnia 9 b. m. dopet- 

, ma fpySzlia feta kcnibdycwa „Mosdu trójka”. 
1210 
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W oczekiwaniu odpowiedzi Wilsona. 


Prawdopodobnie — odmowa!... 


Postawa, jaką zajęła cala prasa angelska i 
francuska w sprawie propozycyi pokojówej świad- 
czy aż hadto wyfnownie, że koałicya prawdopodo- 
pnie odrzuci propozycye, albo zażada takich wa: 
runkéw, na jakie Niemcy nie zechcą się zgodzić. 
Wszystkie te głosy prasy mówią, z bardzo nieli- 
cznymi wyjątkami, o złożeniu i wydaniu broni, o 
opróżnieniu zajętych obszarów we Francyi 4 Bel- 
gil, o wydaniu Alzacyi i Łotaryngii, albo o bezwa- 
runkowem uznaniu warunków Wilsona, bez wszel- 
kiego traktowania o ich treści i znaczeniu. Ne 
brak też głosów, domagających się 
wprost przeniesienia wojny na terytoryum nie- 
przyjacielskie w celach odwetu i postawienia ce» 

sarza Wilhelma przed trybunał kóalicyi i t. p. 
"Także prasa amerykanska zaczyna już 
przemawiąć w duchu ńiepojednawczytm. 

W Borrie. jak się zdaje, panuje ocena optymi- 
styczna. „Acht Uhrblatt" donosi, że ha podstawie 
wiadomośsi, jakie nadeszły da Berlina z dobrze 
poinformowanych kół neutralnych, wolno przypu» 

 szczać, że oficyalne czynniki koalicyi skłaniają się 
dy wdró%enia rokowań pokojowych. 

WASZYNGTOŃSKIE NASTROJE: NIEMCY 
MUSZĄ PODDAĆ SIĘ BEZWARUNKOWO! 

„Daily Mall“ dowiaduje sę z Nowego Jorku. 

W wysokich kołach rządawych dają do poznania, 
że 
Niemcy i Austro-Węgry muszą się poddać bezwa- 

runkowo, 

jeże chcą miet wojhę ukofńiczoną, zanim ich ob: 
szar będzie zaatakowany i znłażczony. Wiele 
wpływowych osobistości tutaj i w stolicach panstw 
łodwlicti jest 
pfzegtwnych zawieszeniu bröt pod jakimikolwiek 
warunkami, nawet gdyby takie zostały oznaczone 
przez sojuszników. Chcą one przenieść wojnę poza 
granice niebrzyjaciela ł ukarania odpowiednio 
Niemców i ich sprzyrtierzeńców za zbrodnie, po: 

pełnióne w czasie wojny. 


AŻ DO BERLINA! 
„DwóAj mimistrowie amidrykafiscy Mac Adbo i 
Danirets cświadczyłi na zebraniach publicznych, że 
celem armii Stanów Zejdnoczonych jest wkrocze- 
nie do Berlina: > FA z 
GŁOSY ANGIELSKIE. 
Nowy rząd w Niemczech tylko zmianą tapet! 

* O zamierzonej parfldmentaryzacyi Niemiec pi- 
sże „Westminster Gazette": „Jak długo cesarz 20- 


«wach i obowiązkach m.ądzemia. 


stanie tem, czem jest, tak dlugo nie jest prawdopo- 
dobny system parlańńcnierny w Niemczech. Wej- 
dzie wprawu te kiłku oswojonych śócyał stów do 
gabincotu. ałe w rzeczywistości stdn rzeczy Będzie 
wciąż doznawał zmian na gorsze”. 

„Menchestor Guardian“ cytuje showa  ctsitwa 
Wilhelma: „Jest moją wolą, żeby mężowie po- 
ś'adający zupełne zaufanie ludu brali udzia! w pra: 
Ponieważ cesarz 
wyrzekł: „moja wola” więc zmiany w Niemazech 
5ą tylko zmianą tapety, pod któtą pózostaje ten 
sam mur. 


GŁOS CHURCHILLA: „DUMNY CESARZ 
W SPOSÓB ŻAŁOSNY PROSI O POKÓJ". 
Reuter donosi: Na wgromadzoniu w Glassgowie, 
liczącem 5000 osób, Churchiil powiedział: Pote- 
¿nà armią niemiecka zostaja pobita, ale tiajchà- 
rakterystyczniejszy widok przedstawia dumny ce- 
sarz, który ucieka poza pozory rządu parłameritdt: 
nego i w sposób wprost żałosiły prosi o pokój tych, 
których najdroższe skarby zniszcżył 1 spltigawił. 
Pewne zdgadnicze prawa będą Niemitbin zabez- 
pieczońe, niezależnie od rozmiarów rdszedo zwy- 
oęstwa. ale Ostatnie propozycyć nietnieckie wywo- 
laly wątpliwości i dm da Niemacech ti- 
tworzył się nówy rząd, lecż chódrł 6 to, czy jest 
to rząd skruchy czy rząd fiaskowania się, 
NIEMIECKIE USTĘPSTWA SĄ RÓWNE ZERU 
Dziennik francuskie zajmują się obszernie 
mową nowego ikanclerza państwa niemieckiego 1 
jego proporycyą zawieszenia broni. Na ogół dzien- 
niki wyrażaja SĘ, że 
nierkieckie tusteffstwa wobec żądań francuskich są 
rówhe žeru 
fośtiadczają, że myśl wdrożenia rokowań na tej 
podstawie jest niedorzecztością. 


Hr. Burian spodziewa się w piątek 

odpowiedzi. 

Wczc”aj odbyła się konferencya przewodni- 
czących komisyi deleyaćyi celem tistaleńiiad ü- 
brad kltlcyi i plenum dełsgącyi. 

Minister spr. zewn. fir: Bufiań oświańczył, że 
spodziewa się otrzymać w piątek odpowiedź 
Wilsona na austro-węgierską notę pokojową, po 
której zamierza wygłosić we środę swoje ekspose 
przed komisyą deleyacyi dla spraw zewnętrznych 
Hr. Bütan wypłusi słoje ekspóxe Ńafiłód we 
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Z posiedzenia Izby. 
"Ne wet rajszem posiedzemiu lzby prezydent mi- 
nistrów h Husssarek zåãwiadamil o nocie Au- 
stto-węgiergkiej do prezydenta Wilsona, poczem 
wyraził nadzieję, że Izba pochwali krok pokojowy 
ł poprze go imieniem ludów Austryi. Sile wehłb- 
dząoych tu w grę idei chcemy powierzyć także nade 
pakójowy rożwój w iadziei, że także i tutaj ze 
swobodnego samostanowiemia narodów  wyłośnie 
wspólpraca dla wspólnych celów. Odpowiedż 
przeciwników, któraby bez względu na naszą go- 
towość odsłoniła wałę zmrazczenia, napotkałaby po 
Btromie sprzymierzonych mocarstw na stanowczość 
obrony dö ostateczhości. 

Przystąpiomo do obrad nad wnioskami nagłym, 
Wśród odczytanych nagłych żapytań ztajduje złe 
także zapytanie w sprawie wdrożenia dochodzeń 
przeciw posłowi Koroszecowi, zapytanie posłów 
Tertila, Germana i tow. w sprawie odbudowy Ga- 
Jicyt. 

Pos. Renner omawiał panstwową gospodar- 
kę wyżywienia, krytykując ostro państwową poli- 
tykę ujęcia zbdorów i zapospodatowańia. Simy 
wobec 
zupełnego rozluźnienia służby wyżywienia. Całe 

L. niwa rozwleczono. 

Uzasadniając wniosek sacyalno-demokratów, ża- 
da zapewniónia równości racyi mąki i chleba we 
wszystkich krajach, wydzielania pełnej iłości ty 
godniiowej, przywrócenia ceny chleba z r. 1917, 
przydzielenia ziemniaków w ilości 3 1 pół kg. na 
osobę tygodniowa, : 

Trudności węglowe zawihił zarząd górnictwa. — 
Tylko pokój może tu pomódz skutecznie. Wyj- 
ściem z obecnej niedoli jest droga do socyałizmu 
(oklaski u socyalistów), 

Pos. Londzin żali stę na zakusy germaniza: 
"cyjne wobec ludności Sląska, wyraża życzenia Po- 
ldków w sprawie Śląska i wyraża w koncu na: 
dzieję, że porozumienie między Polakam a Cze: 
chami nastapi i że oba te narody będą żyć obok 
siebie w dobrem sąsiedztwie.” 

_ Nastepne posiedzenie dziś. 
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W parlattenpe była wczótdj Obeng niewielka 
ilość posłów. Z posłów czeskich nikt nie był, z wy- 
jątkiem posła dra Mastalki, który jednakowoż o- 
mijał salę posiedzeń. Pierwotnie sądzono powszć- 


chnie, że Cmesi powstrzymdją 5¢ z pawzięciem 
uchwał w sprawie dalszego udziału w praty pare 
lamentu aż do nadejścia odpowitdżi amerykań- 
skięj na propozycyę mocatstw centralmycH. 
Później rozeszła się wiadomość, iż z powodu zbyt 
póznego odtoczena obrad w Pradze, Czesi nie 
zdążyli na czas z przybyciem do Wiednia. Jutro 
dopiero mają się zjawić w parlamencie. 
OBRADY KOŁA POLSKIEGO. 

Wozoraj po południu odbyło się plenarne poż 
giedzen e Koła polskiego. | 

Po sprawozdaniu prezesa zabrał głos ks. Lubo- 
mirski i próbował prostować imieniom grupy kon- 
serwatywnej oświadczenie posła Daszyńskiego w 
parlamencie co do stahow ska konstrwatystów w 
sprawach naradowych. 

Wiceprezes Zieleniewski poruszył wniosek Kle- 
Bkiego. Wniosek Kleskiego opiewa: „Koło polskie 
upoważnia prerrydyum do wdrożenia rokowań z 
klubem dkraińskim, celem doprowadzemia dla obo- 
Koło uchwaliło wmłosek 
ż dodatkiem, że rokowania mają się odbyć w sto: 
sownej chwili- 

Po przeprowadzeniu ponłnej,dyskusyi poseł Sta: 
piński przedłożył wniosek w sprawie utworzenia 
Rady narodowej. Wniosek ten przekaltano gru- 


bom A fastęphie prezydyum Koła polskiego. 
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Po zerwaniu pokoju 
brzeskiego z Turcyą. 


Komisarz da spłdw zńgranicznych, Czitze- 
rin, wystosował, jak wiadom$, do ro A W 
której tżąd bołszewików oświadeza, jek u- 
ważą pokój, zawarty z furcyą w Drześciu 
nieważny. © 


ZA | 


Nota motywuje następnie krok rządu rosyj- | 


skiego wielokrotnem pogwałeeniem „artykułów 


traktatu przez Turcyę. LOS prow ihtyl Katsu Ar: | 


| niedłumo iuz losemi utzęde? zd: 
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dahanu i Batum, oderwanych od Rosyi miał być 
ustanowidfiy na podstawie pókojowEgo potozu- 
mienia się ludności % sasińdałhi: zwłaszcza 
Tarcyą. Tymczasem tuż po zmwarciu pokoju 
tureckie wojską obsadziły te powiaty, 
deypuszczając Się rakuńków i gwattów, 
równocześnie, z tem zarządzono rëkrutácyę nię- 
skiej ludności cywilnej. Wybithych obywateli, ` 
uważdłych za tHiedogodrńych dla Turcyi, aresz- 
tówaho, wydalano lub nawet rozstrzeliwano. 
Turcya nlé wypełłiiła zobowlązafiia traktato- 
wego, które hakażywało zaniechanie /ktoków 
wojelfitiych między obt pbaństwałni, tež lregular- 
nemi wojskami w połączeniii z bamdatii tabü- 
siów obsadziła obszary, należące nadal dó Ro- 
syi i obecnie wojska. te 
rabują i pustoszą miasta į wsie, mordują chrze- 
ścijańską Indność; nia wyłączając kobiet i dzieci 
Wreszcie podjęła w lipcu b r: atiiiia tutecka 
bkspedycyę brnzeciw Baku i opamowała to mia- 
sto, czeth ukototłowała swą wrozg dzldłdniość 
wdbec Rosyt, 


W walce z nędzą urzędniożą. 
Wiecę urzędników państwowych we Lwowie, 
Lwów, 6 paźdriernika. 
Stalo się wiedzte to; oo przewidywałiśmy już 
kilkakrotnie w poprzednich korespondencyich ze 
Lwowa. Nędza i głód panująca wśfód mae utze- 
dniczych wszelkich dykasteryi pchnęła ich na dro- 
ga; którą wskazał imi pnoletaryat tobotniczy, ma 
drogę, która jedynie możć ich zaprdwakiztć do 
polepszenia bytu: S S 
Demonstrują swą nędnę tltzędniey c: łk. Namie- 
stnittwa, umaędnicy adinihistracyi, ci, którzy jako 
biemne i potułne narzędzia urzędowe służyły dotąd 
do stłumienia wszelkiej akcyi prolataryackiej. — 
Na wiecu przemawiają radoowie i profesorowie, a 
co drug. mowca rzuea z estrady w tłumi słuchaczy 
wyraz — strejk.. Pmzedstawicie| emerytów, rów- 
nież radca, żali się, że emerybi èf niestety pózba» 
wieni możności chwycenła się owej jedyne sku- 
tocznej broni jaką daje stfejk... 
Silne i mocne słowa padają z ust mowców. Roz- 
goryczenie do rządu, do Wiednia, do min strów 
tak wietkie, a stowa prawdy pad adresem władzy 
tak dosadne, Enr ań zdawałoby stę, że 
ustrój, Który Uoptowadkit do takiego stösüñku 
ttżzędhików db rządu, istnieć Me mtże sd 24 
godzin.. 
„Pensye atze są wyżyśkiem 4 oszustwäthi“ 
wuli jaded > teforentów — „wyzżyskień tál nik- 
czemnym, jakiego nie uopuszcza się żaden plja%- 
kaskupital sta” A 
Urzędnicy z doktoratami dostają po 230 korón 
tniesięczftie: Rząd znitsza nas żyć ź kradzieży 1 ła- 
pownictWa. 5 
Dermvotalizacya, jaka wkrada się w szeregi urze- 
dnioze jest dla rządu oczywista, lecz jest mu oma 
obojętna. Powstające państwo polskie musi zra- 
eść uczciwych utzędników — niusimy więc rato- 
wać się przed demmoralizacya. Cehftal6 są siedłi- 
skiem Hujskandaliczniejszych nadużyć; ale rząd 
patrzy ubojętnie, a minister Hoefer je toleruje. -— 
Na Węgnzech ehcą paskarzy karać śmiercią jako 
zdrajców stanu. W Auatryi wystawioho po imwa- 
zyi 3000 szubienic, ale politycznych. Policya tole: 
ruje praskarstwo. . 
Przedstawiciel urzędników kolejowych omawia 
gehennć znęcań się ekońomicznych i politybznych 
fżądu nad kolejarzańti, 
Paniom biurowym plasi się bo 150 K, technikom 
reklamowanym po 240 K miesięczne. 
Omawia działalność komisyi śledsżyeh po ifi- 
wazyi, zakaz mówietia bo polsku, dytłisyę dyr. 
Rybicki ego, samobójstwa tifzędników, otaz sprawę 
militarycacyi. Rząd pat. 14 nie wart jest, by don 
chodzić żebrać o łaskę. Dalej poniewierać sie mle 
damy. 
Inny tiłowca wskazywał, że kłamstwem sa twier- 
dzenia, że rżąd remi pieniędzy. Dopóki dtukar- 
tia baństwowa jesśżcze fuftkcyonuje piefiydze cą. 
Bijsole banknoty id cele wórtny, wybijche je ta 
ratowanie nas od śmierci głodowej, Dziś już nikt 
rcklamacyi nie pragnie, służba przy wojsku jest 
wytchnien em wobec piekfh ńnędży Utędniczęj. © 
Machtna państwowa stane, gdy pomzucimy swe 
stanowiska. mz 
Jeden z następtch Móweców sfterdza, %¢ põe 
sterowanie rządu jest głupotą: Przysłowie mówi, 
że gdy Róg chce kogoś ukyrać odbierd mu forum. 
Należy to zastosówać to tządu atusttpackiego. — 
lny zaś wola: „Dzien dzłsiejszy miech Bedy e dla 
tatu glośnyih Mane, Takel, Pares“: 
Do  thawakterystycznych  eeeh  fifielnówień 
wszwglkieh moweów należy wiara w to, źe niediue 


ate juz są owe znosania się obecgo rzadu: że 


roopiekujg Stu nas 
~ rodtowy rzad vołstek 
Mi 6) — „w A LURE 


OC 


Druga charakterystyczną cechą nastroju były 
okrzyki i przerywania pełne niewiary w słowa i 
zapewnienia oficyalnego przedstawiciela Koła pol- 

skiego posła dra Godka, 
specyalnie wydelegowanego na wiec przez prezesa 
Koła dra Tertiła, | 

Trzecią, może najcharakterystyczniejszą chwiłą, 
był moment pnaemówiena w języku ukrainskim 
przedstawiciela urzędników-Ukrainców, wysłucha» 
nego w skupieniu i spokoju, oraz gorące oklaski, 
jakiem! podziękowano mu za „zajawu*, oraz za 
gorzkie mocne słowa pod adresem urzędników 
skierowane, że teraz dopiero zaczynają rozumieć 
znaczenie organizacyi. 

Wiec rozpoazął się punktualnie © godz. 10 i pół 
przed pcełudniem. Zagaił go prezes stałej delegacy: 
urzędniczej prof. politechniki dr Romam Dzieślew: 
ski. Na sali obecni: posłowie Godek, Długosz Śl: 
wiński. Nieobecność usprawiedliwili posłow' e: 
Skarbek, Głąbiński i Breiter. P. P. S. D. reprezen- 
tował tow. A. Hausner. Z ramiem a delegacyi re» 
ferowali sekretanz Szozurkiewicz i dr Prószyński, 
poczem organizacye składały swój akces do 
wszczętej akcyi. Imieniem równocześnie odbywa 
jacego się w „Narodnym dome" wiecu urzędni: 
ków-Ukraińców składał „zajawę" p. Piisuoki, po- 
czem) przewodn. prof. Dzieślewski zakomunikował, 
że podobne oświadczenie ną wiecu ukraińskim 
składa jednocześn'e ze strony Polaków radca Bań» 
kowski. 

Imieniem Związku urzędników kolejowych zgła- 
szali swe pmzystąpienie do akcyi i pełną solidars 
ność radca Hingler, prezes Z. N. K., oraz nż. Świr- 
ski. Imieniem urzędników krajowego urzędu odbu- 
dowy Galicyt przemawiął p. Krzyżanowski. Imie» 
niom urzędników Wydziału krajowego Biało 
brzeski, imieniem unzędników magistratu dr Czo- 
łowski, imiemem nauczycieli szkół wyższych ii 
średnich prof. dr Łomnicki. =, | 

Rezolucye uchwalono jednogłośnie (treść rezołu» 
dyi nit podajemy, gdyż jest identyczną z rezołucyą 
uchwałoną na wiecu krakowskim), 

Wielka sala Sokoła była przepełniona. Na estra- 
dzie i galeryach tłok nie do opisania. Wiele osób 
nie dostało się do środka wogóle. Nastrój panował 
podn'econy. Padły. propozycye ustalenia terminu 
rządowi i zagrożenia strejkiem, oraz 


„NAPRZOD*” 


Przev odn. prof. Dzieślewski ne poddał ich je- 
dnak pod głosowanie. Nie wchodząc w meritum 
sprawy nie możemy się powstrzymać od uwagi, 
że jednak bylo to pewną nielojalnością w stos 
sunku do agromadzen a, zwlaszcza, że przewodni- 
sczący nie był wybierany na zgromadzeniu, lecz 
narzucony wiecowj przez organizatorów. Robiło to 
też wrażenie pewnego rodzaju — straży ogniowej. 

S. M. 


e o 
Z różnych stron, 

ĆWIERÓWIECZE TEATRU IMIENIA JUL. 
SŁOWACKIEGO. W dniu 21 b. m. upływa 25 
lat od chwili otwarcia nowego teatru miejskie- 
go imienia Juliusza Słowackiego. Pamiętną tę 
datę uczci nasz teatr uroczystym obchodem. 

Program obchodu obejmie: w niedzielę 20 
bm.: 1. uroczyste nabożeństwo. 2. Akademia w 
teatrze w południe. 3. Wieczorem uroczyste 
przedstawienie „Wyzwolenia* St. Wyspiańskie- 
go. 

EPIDEMIA HISZPANKI. Grasująca coraz sil- 
niej epidemia hiszpanki budzi coraz wększe za- 
niepokojenie. Opinia publiczna domaga się ener- 
gioznego stosowania środków  mapobiegawczych, 
przyczem brany jest pod uwagę fakt zamykania 
szkól. Wiedeńskie pisma podnoszą, że w tym wy- 
padku wyłania się nowa trudność, gdyż dzieci, 
nieuczęszczające do s ikół, staną się kłopotem ma- 
tek, zmuszonych przeważnie do pracy po za do- 
men, 

Do wiedenskiej łzby lekarskiej wptynęło pismo 
aptekarzy wiedenskich, którzy ze względu na o- 
gronine zapotrzebowanie artykułów leczniczych 
prze: ludność, a zupełny brak tychże zrzucają z slee 
bie wszelką odpowiedzialność za niedostarczenie 
lekarstw potrzebującym. Centrala środków leczn - 
czych nie jest w stanie przydziełać aptekom np. 
preparatów bizmutu, bo go wcale niema w handlu, 
wobec czego, aby uniknąć konfliktu z chorymi, 
którzy nie mogą zapisanego receptą lekarstwa do- 
stać, powiadomiono Izbę lekarską, aby lekarze ne 
zapisywali lekawstw, w których skład wchodzą ta- 
kie czymnik jak bizmut, dermatol i kserooform. 

POLICYA WOJSKOWA BIJE INWALIDÓW. 
Zapytanie, wniesione do ministra obrony krajowej, 


Baczność! Kupcy I 


Nie namiastka! 


Baczność! 


Nie namiastka! 


gros:ści! 


Środek do czyszczenia obuwia „PUPS“ 


Prawnie chroniony 


1. Miesza się z wodą. 

2. Dla wszelkiego obuwia a tak- 
że dla żółtego obuwia wojsko- 
wego do czarnienia. 

3. Daje całkiem czarny połysk. ! 


Ręczy się za nieszkodliwość! 


„ZAHNWOHL” 


Najlepiej uznany Środek do pielęgnowa- 


4. Nie niszczy skóry. 
5. Bardzo wydatny w użycit. 


6. Da się ciągle do ostatka zu» 
żyć. 


nia ust i zębów! 


Czyni zązby olśniewająco białemi. 


Przyjemny smak miętowy! 


„Helios“ — Waschblau. 


W poszczególnych miastach i miejscowościach jest wyłączna sprzedaż tylko poważnym kupcom do 
oddania, celem wykluczenia handlu paskowego. Odsprzedawcy otrzymają skute zną reklamę i wysoki rabat. 
Odnośne zapytania skierować należy do centrali dla Król. Polskiego (okupacyi Austvyackiej) 


Dom Handlowo-Przemysłowy 


E. Podolski, J. Helmbrecht i Ska, Kielce, ul. Mała 19. 


KRAKOW 


|Kupujęi sprzedaję 


Z a 
TREPIL TU L £ ETDE 


Nr. 225 


| przytacza następujący fakt, który zaszedł we Wie- 

(dniu. Podolas zbiegowiska na ulicy, palicya woj- 
skowa, która wkroczyła, aby przywrócić porządek, 
aresztowała między innymi przypatrującego się 
całk em spokojnie inwalidę wojskowego, Koparne- 
go. Aresztowamego zaprowadzono na posterunek 
policyjny. gdzie policyanci pobili go dotkliwie, ż 
nieg częśliwenru płynęła krew jz ust i nosa. Lekarz, 
któremu oddano Koparnego do zbadania dopiero 
po 3 dniąch, polecił umieścić go w szpitalu garnizo 
nowym, czegc nie uskuteczniono. W cztery dni po 
bezprawnytr. aresztowaniu wypuszczono Koparne: 
go na wolność. 


12 MILIONÓW KLAMEK W AUSTRYI. Wo- 
jenna komisya gospodarcza we Wiedniu obliczyła, 
że w Austryi istnieje ogó em 12 mlionów klamek 
mosiężnych. Z ogólnej sumy 12 milionów 8 mił o: 
nów przypada na Austryę, 4 miliony zaś na Wę- 
gry. Klamki te bedą oddane do dyspozycyi woje 
skowości, a zostaną mastąpione klamkami ze że- 
la'a względnie drzewa. 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 

We środę: „Niebieski lis". 

We czwartek: „Dla szczęścia”, 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

Środa: „Krakowiacy i górale", 

Czwartek. „Głośna sprawa“, 


Zawiacom:enie. 


Zawiadamiamy P. T. Kandycatów prawa, urlo- 
powanych celem złożenia egzaminów, że utworzy- 
liśmy dla nich osobny oddz.ał przygoto- 
wawczorinformacyjny, który ma za zada- 
nie przygotować w obrębie uzyskanego urloou. 

W razie gdyby zgłosiła się większa ilość ucze- 
stników, to utworzymy dwa równorzędne komplety 
przygotowawcze. 3 

Zakupiliśmy większą ilość książek i skryptów, 
tak iż jesteśmy w stanie zaopatrzyć wszystkich 
naszych uczniów w potrzebny materyał do nauki. 

Polecając się nadal łaskawym względom P. T. 
Słuchaczy prawa kreśli się z poważaniem 


Zarząd Kursów prawniczych „Leges“ 
Kraków, Karmelicka 46. 


SWIERZBY, LISZAJE, PARCHI 


usuwa najszybciej dra Flescha orygi- 
nalna, prawnie ochroniona maść Skabo- 
form, nie brudzi, zupełnie bezwonna. Probny 
słoik K 4'—, duży słoik K 6—, porcya tamilijna 
K 15'—. Baczność na markę ochr. „Skavotorm*. 
Główne składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orł-m Wilhelma Ehrlicha nl. 
Krakowska 11; Przemyśl: C. k. oowodowa Apteka 
M. Schwarza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Rohma; Tarnów: Apteka Obwo- 
dowa J. Niesiołowskiego; Drohobycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Aptexa 
Obwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: & k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną* 
A. Sternberga. 


fgg damskie, nowe Kilkunastu 
Buciki czeladników szewskich 


Nr. 37, z jasnym 
obkładem do sprzed nia. — s 
Jasna 7, l. p, drzwi Nr. 7.| na robotę od sztuki i zdolnego 
nn cc | Cholewkarza poszukuje Kra- 
10 haierzy 


kowski Konsum robotniczy, 


1 


ul. Długa 10. 


KURSY 
PRAWNICZE 


“ KRAKÓW ig“ 
„iU Garoarska 6./0, „IUó 
przygotowują pewnie do 
wszystkich egzaminów u- 
niwersyteckich. Wybitne si- 
ły tachowe udzielają po- 
mocy i wskazówek przy 
egzamihach adwokackich, 
notarya.nych i sgaziowsk.ch. 
Prospenta na ządanie. 
Dla Króławiaków zapozna- 
nie zapomocą systemu pi- 
semniego 4 ustaw daw- 
stwem, administracyą i 


Cik. dost:wca dworu ba as Konrad 
Bom wysyłkowy w Bróx Nr. 1874 (Czechy) 


|-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali K 7: —, 9—, 
11—. Aparaty do golenia 


poniklowane K 7:50. Dwu- 
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12—, Maszyn- 
ki do strzyżęnia włosów 
lub br dy K 26—, 28—, 
Wys, łka za pobraniem fub poprzedniem 
nadesianem nałeży.aśt , Zamana do- 
| zwgiona iua zwrot pien gazy. 


1.90) CG 


Skład przyborow do Światła elektr. 
i zegarka. sztuczne zg- 
i dzwonków elexttycznych. by; płacę naj,wy Sza ceny. 


z a a A JÓZEF GYANKIEW.CZ 


x ; = | Zakład zegarm strzowski ı jubilerski 
Pny zakupnach proszę się powałać na nasze pismo. Kr td Sk adw ZAS a 
Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Ryczowski. 


złoto, srebro, brylanty, 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i awjyczną, zegary, | 


skarbowością austryacką. 


RABKA 


Pensyonat i Łazienki 
cały rok otwarte 
ZARZĄD. 


re; 


| Krem do go enia 

tanio do sprzedania hurtownie 
i częścowo w składzie towa- 
rów galaunieryjnych M. Horo- 
witza, Kraków, D ellowska 46. 


* Drukarnia Ludowa, Krakow, Dunajewskiego 6 (Leielon 1310). , 


